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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWićdnia d, 30. październ. — 

NN. Cesarstwo Ich Mość przybyli wczoraj 
zpoludnia o godz. 4. z podróży do Czech, Mo- 
rawii i wyższćj Austryi w pożadanóm zdrowiu 
do stolicy śród powszechnćj radości wieroych 
mieszkańców , przyjęci przez nich najuroczy- 
ściej i najserdecznićj. 


Gazeta Lincka z d. 25. paźdz. zawióra na- 
stępujace wiadomości o pobycie Najjaśnićjsze- 
go Dworu w tem mieście. 

Niepogoda, trwająca doi kilka, nie dozwoliła 
NN. Cesarstwu Jch Mość zwiódzać okolicy. 
Ranek d. 24. b. m. raczył N. Pan poświęcać 
sprawom państwa, popołudniu zaś wraz z N. 
Cesarzową Jéj Mością przyjmował tatćjsze da- 
my en cercle, a potóm dawał powszechne po- 
słuchanie. 

We wtorek d. 22. b. m., zwićdził N. Cesarz 
Jmć w towarzystwie Arcyksięcia Maxymilijana 
d Este, otoczony swoim orczakiem -i obecnymi 
jenerałami inne części tutójszych fortyfikacyj. 

N. Pani zaś zwiedzała niespodzianie klasztor 
i szpital elźbićtanek. Do stołu cesarskiego we- 
zwani został c. k. prezydent rządu, hr. Ugarte, 
obecne tu dames du palais i kilku kawalerów, 
dalój radzca nadworny przy rządzie krajowym 
Krticzka kawaler de Jaden. O godz. 5 dawał 
N. Pan prywatne posłuchanie, Tego wieczora, i 
Przed południem d. 28. trudnił sie N. Pan spra- 
wami państwa. N. Cesarzowa Jej Mość zwićdziła 
instytut głuchoviemych, zapytowała się O szcze- 
góły, kazała popisywać się uczniom z różnych 
przedmiotów, zadawała sama dzieciom pyta- 
nia, i ogladała ich roboty ręczne. Nauczyciele 
i uczniowie uszczęśliwieni byli łaskawością N. 
Pani. Po obiedzie, NN. Cesarstwo raczyli przy- 
chylić się do próźby tutćjszych fabrykantów, 
rzemieślników i kupców, i ogladać w sali sta- 
nów wystawę płodów przemysłu i sztuk pro- 
Wincyi powyżćj Anizy, i sweje oświadczyć za- 

owolenie. Z pomiędzy tych wyrobów zwró- 
ciły szczególuićjszą uwagę materyje, wełniane; 
towary Żelazne i skórzane.  Podtenczas mu- 
ayka pułku piechoty arcyksięcia Harola grała 
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różne sztuki pod oknami mieszkania NN. Ce- 
sesarstwa Ich Mość. We czwartek d. 24. b. m. 
rano raczył N. Pan wraz z prezydentem rządu, 
hr. Ugarte, ogladać dom kary we wszystkich 
częściach, a potóm trudnił się sprawami pań- 
stwa. N. Cesarzowa zwićdziła rano instytat 
dla ciemnych, gdzie za wstępem swoim po- 
witana była przezjedoo z dzieci krótkiem poe- 
matem , wyrażającym wdzięczność uczniów za 
tę najwyższą łaskę; poczćm wypytywała się N. 
Pani o wszystkie szczegóły, ogladała roboty rę- 
czne, kazała z dziócmi maleńki popis odpra- 
wić, sama zadawała dzićciom pytania i wle- 
wała w nie pociechę. Popołudniu grak znowu 
korpus Irębaczy 5 bałalrjonu strzelców pod 
oknami cesarskiómi, poczóm N. Pan zajał się 
sprawami państwa. ż 


Gazeta Lubiańska donosi pod dniem 47. pa- 
ździernika : W d. 15. paźd. odprawił się wedle 
zwyczaju uroczyście sćjm, nakazany przez na- 
szego najłaskawszepo Cesarza Jmci dla wręcze- 
pia postulatów podatkowych na rok admini- 
stracyjny 1834. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Kronika lizbońska z d. 6. paźdz. zawićra 
bardzo niepomyślne wiadomości z Algarbii. 
Władze municypałae miasta Faro oświadczają, 
że gierylasy strasznie gospodaruja, i mianowi- 
cie Albufera i Loulé całkiem zniszczyły. Za- 
miarem ich jest spalić miasta i zabrać mają- 
tek klas wyższych. W Algarbii posiada królo- 
wa tyłko miasta Lagos, Faro i miasteczko Ol- 
hao. Co się tamże schronić nie mogło, zostało 
rozprószone lub zamordowane przez gieryla- 
sów. Lagos i Olhao opićrały się przez mie- 
siąc z wielkićmi ofiarami gierylasom ; na Faro 
jeszcze nie udórzyli, wszelako pokazują się na 

rzedmieściach roje gieryłasów, milicyi i ocho- 
tników. Trzody i zboża zabrano, braknje žy- 
wności i opału, i obawiaja się, aby z niedo- 
statku zboża na zasiew nie leżeła ziemia w roku 
przyszłym odłogiem. Raport ten wprawdzie 
jest już z 7. września, lecz późniójszy z 17- 
paźdz. nie jest bardzićj pocieszejący. Tego 


dnia odparto atak gierylasów na zamek Faro. 
Migueliści strzélali 14. i 15. z. m. do Lagos, 
lecz bez skutku. W ostatnim dniu zrobił gu- 
bernator wycieczkę, opanował nieprzyjacielskie 
bateryje, zagwożdził działa, lub je zabrał, i 
miedzy gierylasami wielką rzeź sprawił. 
Courier opowiada, poseł hiszpański przy 
dworze Dom Miguela, pan Cordova, znajdo- 
wał się z Don Carlosem iinfantkami w Santa- 
rem, kiedy nadeszła dtp'esza, o śmierci Ferdy- 
nanda donosząca. Miasto, jak się spodziewać 
należało, wysłać gońców do dowódzców hisz- 
pańskich pogranicznych a mianowicie do jene- 
rała Rodil w Estremadurze, pisał ón do lorda 
W. Russel w Lizbonie i załączył depeszę do jene- 
rała Rodil, z proźbą, posłania onćj dalćj. Za- 


tém Don Carlos miał dwa dni czasu i nic mo- ` 


Zna wątpić, Że”w dniu 4. z. m. opuścił San- 
tarem iudał się przez Abrantes do Hiszpanii. 


Hiszpanija. 


Moniteur donosi pod d. 17. października: 
Podlug listów z Madrytu, to miasto jest ciągle 
spokojne. Gazeta nadworna umieściła uzna- 
nie infantki królowa ze strony Francyi, i ta 
wiadomość wydala dobre skutki. Dz. Journał 
de Paris dodaje, że wiadomość o poselstwie p. 
Mignet równie pomyślne sprawiła wrażenie. 

List z Madrytu z d. 12. października donosi, 
AŻ rada ministeryjalna , odprawiona“ dniem 
wprzódy pod przewodnictwem królowéj, roze- 
słała rozkazy do jeneralnych kapitanów, aby 
wszystkich karlistów, schwytanych z kronią w 
ręku, natychmiast rozstrzćlać kazali. P. Ray- 
neval przedstawił pa. Mignet królowćj; przy- 
jęła go jak najlepićj, nie odrzucała na przy- 
padek pomocy Francyi, atoli wynurzyła zda- 
nie swoje, Że przy wierności wojska prędko 
się skończą rozruchy w dwóch prowincyjach. 
Słychać, Że infant Don Francisco wyruszy na 
czele 5000 ledzi przeciw karlistom. Mówia 
także. że się z nim połączy jenerał Sarslield 
z 8000 ludzi, między którymi jest 2000 jazdy. 

Bulletin du Soir i Journal de Paris z dnia 
19go z. m. zawióra następujące wiadomości 
złliszpanii: »Odebrano z Hiszpanii przez nad- 
zwyczajna sposobność wiadomości z Madrytu 
z d. 12. z. m. W d. 40. przybył tamże pan 
Mignet. Rząd królowćj bardzo był uradowany 
z postępowania Francyi. W Madrycie wiedzia- 
no o poruszeniach w Biibao, Vittoryi i Logro- 
no ma korzyść Don Carlosa. Wiedziano także, 
że podobny zamach uczyniono w San Domih- 
go de la Calzada, lecz się nie powiódł. Uor- 
gapizowano ruchome kolumny, aby ich użyć 
na wszystkie zagrożone miśjsca, W d. 8. wy- 


ruszyła brygada, złożona z pułku piechoty i jaz- 
dy, pod sprawą znamienitego oficćra , hr. Ar- 
milder, z Toledo do Vittoryi. Chociaż wie- 
dziano, Że Don Carlos wyjechał z Santarem , 
wszelako nie wiedziano, gdzie się znajduje- 
Bourmont i towarzyszący mu oficórowie odby= 
wają jeszcze kwarantannę, prosili o pozwole- 
nie, aby onym wolno było wsiąść na okręty 
w Barcelonie lub Kartagienie; odmówiono o0- 
nym tego, i zostawiono im wybrać sobie Ka- 
dyx lub Malagę. Gazeta Madrycka zawićra 
ciagle adresy Korporacyj i władz stolicy, jako- 
też prowincyj, oświadczające, Że przystępują 
do nowego składu rzeczy. Pomiędzy tómi są 
adresy jencrałów Sarsfield, Morillo, arcybi- 
skupa Valencyi irt. d. Piszą z Bajonny, że apo- 
stolcy z Oyarzun, mając na czele plebana ial- 
kada , ogłosili na nowo w Irun Don Carlosa kró- 
lem, i starali się tamże usadowić; atoli gdy 
E|-Pastor z S. Sebastian w d. 46. z wojskiem 
swojóm przybył do Irun, natychmiast zostali 
karliści rozprószeni. Pleban zniknąt, a alkad 
kraj opuścił. Wielu cmigrantów wyszło z Ba- 
jonny dla połączenia się z El-Pastorein.e 
Dzieńnik Indicateur z Bordeaux: »Pewien 
podróżny opowiada, Że 2000 ludzi, po części 
do milicyi z VWittoryi należących , ruszyło do 
Miranda, gdzie czekać będa na wojsko, cia+ 
gnace z Madrytu; posłano także do Mirandy 
2 działa. Liczba buntowniczych karlistów we 
dwóch prowincyjach wynosi 5000 ludzi; zape= 
wne nie będa oni mogli oprzóć się wojsku 
linijowemu. Sklepy sa pootwićrane tak w Vit- 
toryi, jak w Bilbao. Junta, utworzona w Vit- 
toryi, opanowała kasę cłowa, pieniadze admi- 
nistracyi, wóz pocztowy i t. d., i za pomoc 
tych pieniedzy uzbroiła karlistów. Kilka od- 
działów wojska ruszyło w d. 8. i 9. z Pampe” 
luny do Tafalla, Olite i t. d., gdzie chciano 
Karola V. królem ogłosić. Wojsko wysłane 
z Madrytu nie powinno być daleko od Mirandy- 
Organizacyja gwardyj narodowych w Barcelo- 
nie jest całkiem przygotowana, albowiem ofi- 
córowie są juź mianowani i zarody utworzone: 
Na przypadek, gdyby tameczna załoga musiała 
być posłaną w ruchomych kołumnach wewnatrz 
Katalonii, stanie w 24 godzinach sześć pułków 
gwardyi obywatelskićj. W WTarragonie uorga” 
nizowało się, za pozwoleniem gubernatora, 50 
ludzi i przedsięwzięło wszystkie środki, aby 
rząd Izabelli II. zapewnić w prowincyi. Inoy 
list z departamentu Wschodnich Pireneów do” 
nosi, że podpułnikowi Don Jose Galceran , tu” 
dzieź Montanerowi z Berga i Cose, zwanem 
Tudo, którzy niedawno powrócili z Ceuty: do- 
kąd w skutek rewolacyi 4827 wygnani byli, 
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udaio się w okolicy Tarragony zebrać około 
siebie partyzantów ; Że zaś mieszkańcy ich nie 
popiórali, a wojsko królowćj mocno ich ści- 
skało, uciekli, wybrawszy w niektórych wsich 
kontrybucyją-ć 

Moniteur donosi z Bajonny z d. 14. paźdz.: 
Powstanie karlistów nie czyni postępów na 
półwyspie. W Pampelunie panuje spokojność 
pomimo usiłowania mnichów i stronnictwa a- 
postolskiego. “° mę 

Indicateur de Bordeaux z dnia 17. paździer- 
nika zawióra listy z Bajonny z dnia 15., z któ- 
rych Journał des Debats umieścił następujace 
wyimki: Nasz podprefekt odebrał przez tele- 
graf rozkaz, aby tych emigrantów hiszpańskich, 
którzy nie chcą do Hiszpanii powrócić, odsólał 
w głąb kraju, o którymto rozkazie zostało wielu 
zawiadomionych , mianowicie p. S., stronnik 
Don Carlosa. Co się dotyczć konstytucyjoni- 
stów, zdaje się, Że nasze władze dozwaiają, 
aby ci, którzy chca połączyć się z jeneralem 
Castanon , mogli to uczynić, © czóm „doniosły 
władze jenerałowi. Poczta hiszpańska już drugi 
raz nie nadeszła; z tego powodu nie wiémy nic 
pewnego, co się dzieje po tamtćj stronie Ebro. 
Gońcy wysółani bywają nieustannie z naszego 
miasta; :z Tolosy musza się brać w lewo, je- 
chać wzdłuż Nawarry, a potém zwrócić się na 
drogę, idącą z Saragossy do Madrytu; lą drogą 
edziemy zapewne mieli listy z Madrytu. Aż 
do Mirandy nad Ebro nigdzie władza Królowój 
nić ma oporu. Goniec, wyprawiony w dniu 8. 
z Madrytu , jechał z tamtad až do Mirandy zwy- 
Czajna droga, potóm wzdłuż Ebro i przybył 
przez Nawarrę doFrancyi. Kastylija i Arrago- 
nija jeszcze się nie ruszyły. Jeneralny kapi- 
tan Espeleta, dowodzący w Saragossie , poste- 
puje całkiem w myśli królowćj, kazał rozbroić 
ochotników królewskich, a broń ich jest w rę- 
ku byłych konstytucyjnych milicyj. Powstanie 
W Logromno utłumione. Naczelnicy powstania 
wBiskai boją sie wdania Francyi, i dla .tegoto 
ich poruszenia nie są pewne. Powstanie nie 
czyni postępu, i wszystko okazuje, że z nadej- 
ściem wójsk królowój wszystko powróci do po- 
rządku ; skompromitowane osoby udadzą się 


do Francyi i zajmą mićjsce konstytucyjonistów.<' 


Z Pampeluny pisza pod dniem 42. paździer- 
nika: Znany Santos Ladron przybył do Nawarry 
dla urzadzenia tamže powstania, i połączyło 
sie z nim 800 ochotników; pod Arcos de Na- 
Warra zaszła między nimi a 400 ludźmi wojska 
inijowego, pod pułkownikiem Lorenzo , który 
Wyruszył z Pampeluny, zacięta potyczka. San- 
tos Ladron został z 38 oficórami byłćj gwardyi 
Przybocznćj w téj potyczce pojmany, a ludzie 


jego żostali rozprószeni. Pod Santos Ladronem 
zabito konia. Chciał mióć rozmowę z wice- 
królem , lecz ten odpowiedział rozkazem roz- 
strzólania go, co tóż natychmiast wykonano. 
Mówią, że 30 jego stronników taki sam los 
spotkał. 

Do dnia 21. października nie było w Paryżu 
Zadnych nowszych wiadomości z Hiszpanii. Kor- 
respondencyje wszystkich paryzkich gazet sa 
bardzo zaspokajające. 

Dz. National donosi: Jeden z adjutantów je- 
nerała Castanon, wysłany do Bajonny dla 
uzyskania wsparcia od konstytucyjnych emi- 
grantów, opowiadał o poruszeniach karlistów 
w Vittorii co następuje : Wszystko szło bez za- 
mieszanią i krwi przelówu, ponieważ libera- 
liści postępowali. ze stałością umysłu. Stron- 
nicy infanta mnićj zuchwali w Vitorii niżeli 
w Bilbao, dawali się słyszeć tylko: »Niech żyje 
Karol V.<; lecz nie wołali: »Niech żyje in- 
kwizycyja, i śmiórć Negrosom |< Tiberaliści 
ostrzeżeni dwoma dniami wprzód przez przy- 
gotowania swoich nieprzyjaciół, uzbroili sie i 
zebrali na starym placu (/a płaza vieja) awich 
środka władze miasta i prowincyi. Wysłali 
parlamentarza do karlistów z oznajmieniem, 
że nie myślą tak, jak liberaliści w Bilbao, 
dozwolić siebie rabować i mordować, lecz 
raczej postanowili umrzóć z bronią w ręku. 
Na' to udzielenie nastąpiły układy i zawarto 
kapitulacyja. Zgodzono się, Że Życie, wolność 


-i majątek osób, znaaych z liberalnego sposobu 


myślenia, powinny być szanowane, i że wolno 
im oddalić się z bronia. Istotnie ruszyło 400 
znamienitych mieszkańców Vittorii do Miranda 
del Ebro, aby się połaczyć z Żołnićrzami cło- 
wymi. Karlistami z Vitorii dowodzi były de- 
putowany prowincyi Valentin Velasco; człowiek 
bogaty i wpływ mający, zwany Valentin I., 
ponieważ w okolicy ma powagę ksiecia. On to 
zaproponował przełożoną przez liberalistów ka- 
pitulacyją. W Vittorii zatrzymywano wszystkich 
gońców i diliłanse, które tamże przybywają. 
Pod czas gdy Biskaja i Alava, Don Carlosa 
królem: ogłaszają , zdaje się, Że Guipuscoa, 
trzecia z prowincyj baskijskich powstaje 
w imieniu zdań liberalnych. Dawni ochotnicy 
konstytucyjni organizują się w Tolosa i we- 
zwali do stawieniasię naich czele Hiszpanów, 
którzy zbiegli byli do Francyi. Tak sa już 
silni, że kolumnę 8 do 900 Biskajczyków, któ- 
rzy się ku Bergora posuneli, zmusili powrócić 
w swoje granice. 
Wielka Brytanija i [rlandyja. 

Dz. Zimes w uwagach swoich nad manife- 

stem królowćj hiszpańskićj szczególnićj 74- 


stanawia się nad mićjscem , w któróm rejentka 
przyrzeka utrzymać monarchiją hiszpańską 
w teraźnićjszym jéj kształcie, niedozwałać Ża- 
doych niebezpiecznych nowości, zostawić swoim 
potomkom niezmićjszoną władzę. Przez to 
daje królowa poznać, mówi to pismo, Że nie 
dozwoli odmian konstytucyjnych, i nie zapro- 
wadzi kontroli nad krolewskióśmi prerogatywa- 
mi, a z tego widać, Że p. Zea Bermudez nie 
zmienił swoich zasad, które, będac posłem 
w Londynie, wynurzał. Nic jeszcze nić ma pe- 
wnego, co gabinet angielski zamyśla względem 
Hiszpanii. Morning Posi ostrzega, aby się 
nie wdawano, i radzi ministeryjum, aby czuwało 
szezególnićj nad rządem francuzkim. Spekta- 
tor zaś mniema, Że, niech Franeyja robi co 
chce, obowiazkiem jest rządu angielskiego 
utrzymać pokoj, przynajmnićj dla Anglii, i co 
uczynić może, najwięećj jest, że pośle kilka 
okrętów do Hiszpanii, aby majątku angielskiego 
bronić od nieszczęścia wojny. 

Dz. Morning Post (który ministerstwu) p. 
Zea zdaje się być przychyloy, žartuje sobie 
z gazet francuzkich, które tak szybko wyro- 
kują o interesach hiszpańskich; istotnie sta- 
nowisko Hiszpanii jest nader wątpliwe (awful), 
łecz Hiszpanie nie tak są skorzy, jak ich tak 
zwani przyjaciele. Mieszkańcy są różnych zdań, 
a w niektórych prowincyjach są karliśeż li- 
cznićjsi; atoli krótki czas upłymał po śmierci 
króla, aby można osądzić, jak zbiorowo działać 
zamyślają. »Nie byłoby niepodobieństwem, mó- 
wi dalój to pismo, gdyby zawarto układ (eom- 
promise) i jeźli, jakto niezawodnie zaszło. za- 
wiadomiono formalnie infanta Don Carlosa o 
śmierci jego brata, zatóm powinienby na to 
odpowiedzićć. Infant, jak mówią, nie ma oso- 
bistéj dumy, chociaż w swojóm przekonaniu 
mniema, że jego potomków prawa sa nadwe- 
rężone. Może być jego interesem, wszyskim 
stronnietwom oddać sprawiedliwość , a że się 
publicznie uskarza na postępowanie przy znie- 
sieniu- ustawy salickićj, może przeto żądać 
formalnego rozpoznania ustawy o następstwie 
tronu. 3 i 

Niespodziówaną i, według okoliczności, na- 
der przyjemną wiadomość przywiózł do Peter- 
head okręt Clarendon pod kapitanóm Lyle do 
połowu wielorybów przeznaczony, t. j.: że po 
cztćro-letnićj nieobecności, kapitanRoss, który 
popłynał był dla okrycia drogi pod biegunem 
północnym, jest wynaleziony, i ze swoimi wszy- 
stkiómi towarzyszami oprócz trzech, którzy 
zmarli, przybyć ma co chwila na okręcie Izabel- 
ła do połowu wielorybów, pod kapitanem Hum- 
phreys- Okręt swój Discovery wraz ze statkiem 


parowym utracił na początku swojój podróży, 


potóm z wielkim trudem dostał się do zrębu 
okrętu Fury, przez kapitana Parry,zostawionego; 
przepędził na nim dwie zimy, potóm urządził 
łodzie okrętu Fury, i na tych puścił się na 
morze, gdzie go spotkał i zabrał Izabella. 
Komitet, upoważniony do kierowania wyprawą 
kapitana Back, naradzał się nad środkami, aby 
zawiadomić tego kapitana, który się znajdował 
w osadzie towarzystwa Hudsoosbay, i tam miał 
przezimować, że nie potrzeba, aby dalćj swój 
zamiar uskuteczniał. (Podług późnićjszych 
wiadomości kapitan Roas przybył już do Pe- 
terhead.) 


O pobycie infanta Don Carlosa różne są do- ` 


mysły w gazetach londyńskich. Podług jednych» 
miał ón się w dniu 5.2. m. znajdować w Tho- 
mar, 5 do Gleguas od Lizbony. Courier w swo- 
im artykule z City już w dniu 4. wysłał go 
z Thomar do Hiszpanii. Inne doniesienia mó- 
wią, że na początku tego miesiaca był w pa- 
lacu Ramalhao pod Cintra , inne, że był w Co- 
imbrze, z kad pośpieszył do Madrytu. 

Hrabia Matuszewicz, podług Morning Herald, 
chce zupełnie zaniechać obowiązków dyploma* 
tycznych izamyśla w Auglii żyć prywatnie. 


Francyja. 


Król postanowieniem swojćm zaleca, aby mí- 
nistrowie po każdym roku zdawali raport z wy” 
datków swoich wydziałów i takowy ogłaszali. 

Marszałek Gerard i jenerał St. Cyr, którzy 
mieli oczekiwać króla Belgów w Valenciennes% 
powrócili raptem. Zdaje się, że król przy” 
będzie w dniu 26. października i to w najści- 
ślejszóm izicognito, 

Pisma francuzkie donoszą: Z nadzwyczajo3 
szybkością uorganizowany został korpus wojska; 
który się zbióra na granicach hiszpańskich: 
Mamy teraz między Bajonna a Perpignan 30,000 
ludzi, gotowych za piórwszym znakiem do wy” 
ruszenia. Niespełna w dniach 8. urządzone 
zostały magazyny, Żywność, amunicyja i różne 
gałęzie administracyt. Za tą 30,000 armijā» 
stoi druga, równie tak liczna, która za kilka 
dni byłaby w stanie przejść granicę. 

Journał des Debats zbija zarzuty innych 
dzieńników, że, aby giełdę uspokoić, chciałby 
wiadomości z Hiszpanii króślić w najpomyśl- 
szém świetle. Powstanie w Bilbao, mówi t° 
pismo, i wjednćj części w Biskai jest jedy- 
ném faktum, którego prawda zupełnie dowie” 
dziona. Z resztą mówia o powstaniu w Vittoryi 
i w części Nawarry. Pewna jest, że regularny 
związek między Madrytem a Bajonna jest ze” 
rwany. Listy madryckie z dnia 7. październi 


ka, nie nadeszły 10. do- Bajonny; f[gońcy zaś 
poselstw może sa przepuszczani za zgoda po- 
Wstańców. í 

Podług Messager des Chambres, lewe skrzy- 
dlo apostolców, pod Zawala, stoi pod Ernua 
i Eibar, w 5000 ludzi, średni punkt ma 900 lu- 
dzi pod Uneeta, na drodze do Bergarra; pra- 
we skrzydło, złożone z powstańców prowincyi 
Ałava, stoi w Vittoryi. Wszystkie przystępy 
do Madrytu maja być przez linije apostolców 
osadzone. 

Chociaż Journał de Paris z dnia 19. zape- 
Wniał, że nic jeszcze nie uchwalono względem 


czasu zwołania izb; mówi Journal des Debats 


Z dnia 20go : zdaje się być rzeczą pewną, Że 
zwołanie izb nastapi między 20. a 25. grudnia. 

Messager pisze z Toulonu pod dniem 14. 
października: W skutek zdarzeń, których Kró- 
lestwo Grecyi jest widownią, zostały nasze 
okręty, połączone w Smyrnie, na różne punkta 
rozdzielone. List z dnia 20. września donosi , 
że okret linijowy Duquesne odpłynął do Napoli 
di Romania, Superbe do Tenedos, miasto Mar- 
lia ku wyspom Qurlac , a fregata Iphigenia, 
ba którćj znajduje się admirał Hugon, pozo- 
Stanie w Smyrnie' Te różne stanowiska wy- 
Znaczone sa dla tych okrętów, aby uważały po- 
ruszenia buotowniczych Greków i wrazie po- 
trzeby dawały pomoc młodemu królowi Otto- 
Dowi. Maly korpus francuski, który stał w Gre- 
cyi, wystarczał, aby dumnych i niespokojnych 
Lączeloików utrzymać na- wodzy. Teraz, gdy 
nasze wojsko odpłyneło , ci szefowie rekrutują 
na nowo, iprzeciagaja po kraju z zbrojna ręka. 


Holandyja. 


Dz. Amsterdamer Handelsblad: donosi z Maa- 
p pod dniem '19. października: Wczoraj ze- 
rała się rada gabinetowa. Msiążę Schwarzen- 
erg i minister stanu Clifford byli na obiedzie 
W dworu. Wprawdzie nie osiagniony jest cel 
Ostatniego nadzwyczajnego. poselstwa, atoli nie 
watpią o dobrym końcu naszych stosunków. 
“adza , że wszyscy członkowie rady gabineto- 
éj zgodzą sie na przedstawienia naszego nad- 
"Wyczajnego posła, a przede wszystkićm wy- 
Jędnają zezwolenia niemieckiego|Zwiazku do po- 
nalu Luxemburga, albowiem bez tego kroku 
uk możaa pomyślóć o rozpoczęciu na nowo 

ładów konierencyi londyńskićj. 

Niemcy. 

a W daiu 22. października zmarł w Berlinie na 
Popleksyją , nie chorowawszy wprzódy, śród 
n Jego zatrudnienia, dr. Zygmant Fryderyk 

umbstąedt, członek Król. akademii umiejęt- 
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ności, professor chemii i technologii w uniwer- 
sytecie berlińskim it. d. 


Grecyja. 


Gazeta Monachijska umieściła list z Nauplii 
z dnia 21. września, donoszący : Tutejsze no- 
winy nie są znaczne. Chociaż uwięziono różne 
osoby, pomiędzy którómi znajduje się Koloko- 
troni, Nikitas, Grivas, Holiopulos , Plaputas, 
który był w Monachium z deputaćyją , i wielu 
innych, którzy maja należóć do spisku prze- 
ciw rejencyi, przecież śmieją się z tego, bo 
to sa czyny słabych. W Tinos wybuchły także 
maleńkie rozruchy z powodu wzbraniania się 
płacenia podatków; dla tego posłano wczoraj 
dwie kompanije 6 pułku, które prędko te rze- 
czy utłamią. Hról wyjechał tego tygodnia w po- 
dróż , dla rozrywki. Dowód, jak mało znaczą 
te powstania. 

Turcyja, 

— Z Konstantynopola d, 10. października, — 

Najnowsze wiadomości z Kandyi mówią o po- 
wstaniu , które po odjeździe Mehmeda Ali 
miało tam wybuchnąć. Podczas swojego na 
tćj wyspie pobytu oświadczył pasza jéj mie- 
szkańcom, że chce względem uregulowania 
systeimatu podatkowego zasiągnać ich rady i 
stosownie do nićj działać; oświadczenie to spra- 
wiło pomiędzy mieszkańcami wielka radość. 
Atoli Mehmed Ali nie mało się zadziwił i roz- 
gniówał , gdy się oświadczyli, że najbardziej. 
byliby kontenci, gdyby rzeczy pozostały przy 
dawnych od porty zaprowadzonych ustawach 
o podatkowaniu. Odpowiedź ta była po wię- 
kszćj części przyczyna niechęci, z którą pasza 
tę wyspę opuścił. W krótce potóm wyszło roz- 
porzadzenie paszy, nakładające na Itandyjotów 
nowe i tak uciążliwe podatki, że mieszkańcy 
greccy oświadczyli „iż mie są w stanie ich o- 
płacać , i gdyby na to nalćgano, prosili o po- 
zwolenie wyniesienia się, sprzedawszy swoje 
dobra nieruchome. Dla poparcia tego oświad- 
czepia uzbroiło już 42000 ludzi, przeciw któ- 
rym dowódzca wójsk Mehmeda Ali może nie 
wiele będzie mógł wskurać. Przy odejściu tych 
wiadomości i tureccy mieszkańcy wyspy przy- 
bićrali taka postawę , Że się zdawało, jakoby 
z Grekami chcieli się połączyć. 

DD l ANIE R" 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 

Nowy Sącz d. 4. listopada, W handlu zbo- 
Żem mamy tu przecieź od pary tygodni wig- 
céj ARA Na targi nasze przyjeżdżają 2 po- 
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granicznych Węgier i zakupują dosyć żyta, 
pszenicy i jęczmienia, przez co ceny tych ga- 
tunków znacznie podrożały. Wódka tylko ta- 
nieje, gdyż bardzo wiele takowéj produkują, 
a wywozu za granicę nie masz. | 

Na wczorajszym targu płacono w wal. wiód.: 
Korzec pszenicy 9 zr. 30 kr.; żyta 7 zr.; jęcz- 
mienia 5 zr. do 5 zr. 30 kr.; owsa 2 zr. 30 
kr.; grochu 7 zr. Cetnar siana 2 zr.; słomy 
48 kr. Garniec okowity na 30 grad. 1 zr. 15 
kr.; szumowój na 20 grad. 45 kr. Sag drzewa 
bukowego 7 zr. 30 kr.; miękkiego 5 zr. w. w. 


Ołomuniec. Targ na woży d. 30. paździer. 1833. 

Przypędzili: 1) Ignacy Zieliński, z Li- 
manowćj, 42 wołów; 2) Izrael Schichter, z Cho- 
dorowa , 229; 3) Mojżesz Allerhand, z Zura- 
wna, 101; 4) Xawery Hopacz, z Tyśmienicy, 
415; 5) Mikołaj Ududowicz, z Witelinki , 250; 
6) Józef Romaszkan, z liut, 401; 7) Krzysztof 
Swićczyński, z Brzeżan, 173; 8) Ignacy Mar- 
kiewicz, ze Stanisławowa, 160; 9) Tomasz Ko- 
pacz, z "Tyśmienicy , 148. Małómi partyjami 
46. — Ogółem więc 1365. 


o NH" 


Z tych sztuka 
A podług zda- 
nia detaxa- 
torów mogła 
wydać funt. 


Za ogól- 
Hupili: 3 | na cenę 
f B 


Radasz 


zr. | kr. mięsa | łoju 


Józef Huber, z Wićdnia, 194 154 |— 34 ngo | 60 
ze stada RE > 1f2 ai 1f2 
Harting, Fabesch , . of 18 420 0 
a e T 0], 7] 

Skawiński, z Nikols- | sog] 160|—| 20 44o | 60 
burg, ze st. Nro. 9. 

Rić, Waniek, Fabesch, 151 175 |-— 22 450 70 
z Pragi, ze st. N. 3. 

Kraus Samuel, z Pragi, pol 145]—| 6 koo | 50 
ze stada Nro. 5. 

Fabesch, Hlarting, 89| 150|—| 12 400 | 50 
z Wiednia, ze st. N.35. 

Fabesch,Harting,z Wić- g9] 175|—| 15 460 | 70 
dnia, ze stada N. 6. 

Fabesch,Harting,z Wić- 101| 165|—| 14 kho | 60 


dnia, ze st. N. 4. 
Fabesch , Rić, Waniek, 89 12 
z Pragi, ze st. N. 5.| 1/2 
Marek Pollak, z Jaro- | 89 


450 | 60 


12 6 
167 | 30 1[2 450 o 


mieritz, ze st. N. 5. 1/2 
Małćmi partyjami . 98| — |— 1 
Dodawszy do tego m" 
Radasz . w 165] _ |__ 165 
1/2 1/2 
1365 


wyniesie summę . 


Z przypędzonych na targ dzisićjszy 1718 wo- r 


łów było na targu, podług powyźszćj tabeli, 1365 
sztuk; przed targiem zakupiono 353 sztuk : 
Rzeźnik tutójszy Macićj Zidek kupił od Lejby 
Weingarten ze Stanisławowa 193 sztuk z 1 
braku i 18 radaszu parę 8 1/2 cetn. po 290 zr. 


i 30 sztuk z 3 rad. parę 8 cetn. po 240 zr.;.. 


Waniek i spółka od Mojżesza Blumenstern ze 
Stanisławowa 160 sztuk z 49 rad. parę 91 
cetn. po 320 zr. w. w. 


Cena mięsa wołu podskoczyła w Wiódniu na 
34 zr. W. w. za cetnar. Ù nas urzędowa cena 
mięsa na ten miesiąc o 1/2 kr. m. k. na fun- 
cie została podwyższona. W naszćj okolicy pa- 
nuje mocny pomorek na bydło, tak, że w kil- 
ku miejs.ach bydło zupełnie wyginelo. Z téj 
przyczyny boją się kupować na stajnie; ktoby 
więc mógł w zimowych miesiącach bydło na 
rzeź utuczyć i tu dostawić , bez watpienia wy” 
szedłby na tém dobrze. 


NA 


Warszawa, (Dzień, Powsz.) Na ostatnich 
targach warszawskich i pragskich od dnia 20. 
do 26. października 1833 r. sprzedawano: Mo- 
rzec żyta od zł. 14 gr. 15 do zł. 15 gr. 153 
pszenicy od zł. 18 do 24; jęczmienia od zł. 10 
do 12 gr. 15; owsa od zł. 7 gr. 22 do zł. 94 
grochu polnego od zł. 10 do 16; grochu cukro= 
wego od zł. 16 do 20; fasoli od zł. 28 do 42i 
kartofli od'zł. 2 gr. 20 do zł. 3. Słomy cetnaf 
od zł. 1 gr. 5 do zł. 1 gr. 20; siana od zł. 
gr. 10 do zł. 3 gr. 10. Barany od zł. 9 do 15 
gr. 20; wieprze od zł. 36 do 162; woły dobre 
od 14 do 46 dukatów; średnie od 11 do 23 du" 
katów; liche od 8 do 40 dukatów. 


. Na targu w Pradze znajdowało się d. 25. Ze 
m. wołów zagranicznych 778, krów 141, wie” 
przy 825, barunów 749. 


Kurs giełdy warszawskićj d. 25. października 
Za dukaty hollenderskie nowe żadają 19 3/9 
dają 19 16/30; za polskie listy zastawne białe 
bez kuponu, daja 90 1/4; za polskie obligacyj? 
udziałowe dają 366. 


EŃ 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dzis: Johanna von Montfauco"» 
obraz romantyczny w5 aktach. 


Jutro: Die Heimkehr, trajedyja w 1 akcie i wielk? 
balet we dwóch aktach, pod nazwą: 
Raub der Zemirą. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillera. 
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